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Wiadomości zagraniczne. 
Hees z Draw a. 


Monitor Paryzki z dnia gr. Pażź- 
dziernika zawićra następuiące doniesienie od 
woysk Cesarskich w Hiszpauwii, przesłane 
Ministrowi woyny Xięciu Feltre: 

I. Jensrał Hrabia: Souham tymczaso: 
wy Dowadzca woyska zwanego Portugal- 
skióm donosi złancorbo pod d. 15. Paź: 
dziernika to co następuie: ,, Chętnie cheia- 
emn uwiadomić załogę w zamku Burgos o 

liskióm nadciągnieniu ićy woyska na po- 
moc, oraz zachęcić ią przez to, aby się tak 
dzielnie iak dotąd broniła; dałem przeto roz: 
kaz Jenerałowi Maucume, ażeby ruszył 
przez Castil de Peones i Quintana- 
vides do Monasterio, i na przednią 
Straż Angielska d. 13. b. m. uderzył; podo- 
nież rozkazałem Jenerałowi dywizyi Foy 
zdobydź Pozę przemocą, którą Castan- 
nos swoim woyskiem osadził; obadwa te 
ataki w związku wzaiemnym będące, udały 
Się. Jenerał Curto, dowodzący lekką la- 
zdą, miał rozkaz posunąć z Wibeny do 
ox as, ażeby wspierał powyzsze porusze- 
nia, i wszędzie był na ręce gdzieby tego 
wymagała potrzeba, Wypadki owych ata- 
ów przyniosły dla woyska zwanego Por- 
tugalskiem korzyści, Nieprzyiaciel utra- 
cit 400 ludzi w zabitych lub ranionych, tu- 
dzież 140 ieńców , między ktorymi wzięto 
5 Oficerów, iedną chorągiew , tudzież dru- 
gą chorągiew (Fanion, gatunek chorągwi, 
którą noszą przed sprzętami polowemi ka- 
żdey brygady), niecu bagażów, i 20 koni; 
Z naszćy strony utraciliśmy tylko 4 ludzi w 
zabitych, 26 ranionych i kilka koni.** 

ll. Wypis 2 listu Jenerała Hrabiego 


Caffafrelli, Dowodzcy woyska Półną R 
cnego, Z Briviesca pod d, 21, Paździer< 
nika pisanego, zawićra istotnie to co nastę- 
puie: „Od wczorayszego dnia stoiemy na- 
przeciw nieprzyiacjelowi ; woysko zwane 
Portugalskićm stoi na wzgórzach Mo- 
nasterio, i widzimy nieprzyiacielskie obo 
zy. Oba woyska portugalskie, iako i pół- 
nocne, mogą we 24 godzin uszykować się 
w iedną liniię. Iazda nasza iest przewyborna; 
liczną nasza artylerya, znayduie się w bardzo 
dobrym stanie, — Dnia wczoravszego odpar- 
liśmy wszystkie czaty nieprzyjąciclskie; woy- 
ska nasze okazały wiele odwagi; huk dzia- 
łowy musiano słyszeć w murach zamku 
Burgos, który bronił się nayuporczywiey, 
a pod którym nieprzyjaciel (według wszy- 
stkich doniesień ) przeszło 4,000 ludzi utra- 
cił. Mówią także, iż 4 działa 24luntowe, 
które nieprzyjaciel na baterye wyprowadził, 
2lawetów zrzucone zostały; wyiaąwszy iedno 
działo , z którego równie więcey nie strzela- 
ią. Nieprzyjaciel utracił wielu celnieyszych 
Oficerów , mianowicie nieiakiego Majora 
Murray z42go ( Szkockiego) pułku. Spo: 
dzićwatn się, iz zamek ten wkrótce odsiecz o- 
trzyma,.** 

ill. W iednym wyiątku z listu Jenerała 
Thiebault naczelnego Dowodzcy w Wit- 
toby w, pisanego d. 23. Października o go- 
dzinie 9. w wieczór, czytamy: „, Woysko 
zwane Portugalskićm i woysko Półnoa 
cne, weszły dnia wczorayszego o godzinie 
6. zrana do Burgos; koło godziny zgićy pa 
południu po kilkorakićm odstrzeleniu z dział 
przechodził nieprzyiaciel wąwóz Buniel- 
ski, cofaiąc SIĘ zupełnie; co dowodzi, że 
woyska Srodkowe i Południowe iuż 
nadchodzą, — Przez te poruszenia odmieni 
się bardzo naturalnie całe położenie półno. 
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engy Hiszpanii, i rola, która gra woysko 
Północne izwane Porrugalskićm.* 
IV. WoyskoArragońskie. 
Wypis z listu Marszałka Xięcia Albu- 
Fery pisanego z Walencyi dnia 17, Paź. 
dziernika iest następuiacey osnowy: Jenerał 
Angielski Dankin, Jenerał . Kwatermistrz 
Angielsko - Hiszpańskiego woyska, wylądo- 
wał z dnia 4go na 5ty b. m. do Alikantu 
w pobliskości wzgórza Saint Nicolas 
przed Denia z 8iszym pułkiem Angielskim 
liniiowóy piechoty, zartyleryą i innem woy- 
skićm 1000 do 1200 ludzi wynoszącćm, i z 
gma działam; dwa liniiowe okręty o 74 
działach, ieden bryg woienny, kilka szalup, 
tudzież pomnieysze statki woienne, zasłania- 
ły lądowanie w odlegtości wystrzału działo- 
wego od zamku. Korpus ten uszykował si 
za iednym wąwozem; zaprowadził działa, 
ruszył w kolumnie zrana ku leniii d- 
part czaty nasze, które się zwolna i walcząc 
cofnęły. — Szef bataliionu artyleryi 1 zwierze 
chni Dowodzca w Denii Bonafoux, roz- 
poznawał nieprzyjaciela zaraz równo ze 
świtem, i użył środków obronnych z załogą 
swoią, składaiącą część iedną 11780 pułku. 
Jenerał Angielski wezwał go do poddania się. 
Dowodzca odpowiedział mu spokoynie, Iżocze- 
kvie skutku tych pogróżek; postanowił oraz u- 
derzyć prosto na nieprzyjaciela z garstką swoich 
walecznych ludzi, korzystaiac znadciągnienia 
Kapitana 117. pułku Habert, który skoro usły- 
szat strzelanie, natychmiast z swoią kompa- 
miią pospieszył; kazał ón tey kompanii ru- 
szyć na lewy bok nieprzyiaciela, ażeby mu 
żaydź z tyłu, sam zaś zresztą z przodu ude. 
rzył. Podwóyne te obroty zmusiły Angli- 
ków natychmiast do ustępu, którzy działa 
-woie pobrali iak nayśpiesznićy na okręty, 
ku brzegóm zblizyli się i przybili szalupami 
swoiemi do lądu. Ścigano ich z taką zacię- 
tością, iż zostawiwszy na wzgórzach Sgo Mi- 
kołaja 4 ranionych i $ zabitych hurmea rzu- 
«ili się w morze, ażeby mogli umknąć tém 
pieszniey pod zasłona ognia swoich okrę- 
tów i kompanii grenadyerów 8!g0 pułku, 
która dla wstrzymania nas uszykowała Się 
nad brzegiem; wszakże natarli Francuzi DA 
tę kompaniię i o znaczną przyprawili lą 
stratę, zanim uścigła wsiąśdź na okręty. 
Nieprzyiaciel stracił we wsSzystkićm go ludzi 
w zabitych i około go ranionych; strata na- 
sza składa się z15 ranionych, i iednego za- 
bitego maytka. — Uwiadomiony o tym a- 


taku, rozkazatem Jenerałowi dywizyi Ha- 
bert ruszyć tamże z potrzebną liczbą woy. 
ska, które iednakże nie miało tam nic wie- 
céy do czynienia; zleciłem oraz Jenerałowi 
Harispe w Villena, aby rozpoznawał 
woysko nieprzyłacielskie aż pod murami A- 
likantu i onez niepokoił. Toż w obliczu 
twierdzy i Angielsko - Hiszpańskiego woyska, 
którego część iedna, szczególnićy zaś woysko 
lekkie wszelkićy broni, zaięło pagórki zam- 
ku St. Vincent, wykonanćm było przez 
brygadę iazdy łekkićy, przez artyleryę, bry: 
gadę Mesclopa, dywizyę Roberta i 
przez kiryssyerów ustawionych w szachowni- 
cę od Noweldy i Manforty, aż do bli. 
skości St Vincent. — Jenerał Harispe u- 
siłował przez kilkakrotne poruszenia, wywa- 
bić nieprzyiaciela ze stanowiska iego do po- 
tyczki; niczego woyska bardzićy nie pragnę- 
ły, iak chwili prętkiego potykania się; gdy 
się zaś to nie udało, kazał uderzyć plutona- 
mi z4go pułku huzarów na to woysko, któ- 
re tylko stało przed twierdzą. Cztéry do 
pięciu wystrzałów działowych wspićrały to 
poruszenie, a dwie kompaniie woltyżerów 
2 7g0 pułku ruszyły'na przód w tymże sa- 
mym zamiarze, lecz ani razu wystrzelić nie 
miały potrzeby. Hużary uderzyli na iazdę 
pośród piechoty, piechota zaś uganiała się 
po ogrodach, wąwozach, i po zatyłkach do» 
mów. Ubili do 5o ludzi i ze 3oieńców za. 
brali, między którymi znayduią się dway 
Oficerowie, ieden kapitan angielski, i ieden 
Porucznik; 15 do 20 koni dostało się im 
także w zdobyczy. — Jenerał dywizyi Ha- 
rispe kontent ztego, iż gotowość woyska 
swolego do walki okazał, powrócił w śród 
dnia naswoie stanowiska i odprawiał nocleg w 
Monforte, będąc zawsze do potyczki go- 
towym; lecz nieprzyiaciel nie puścił się za 
nim, poczćm ón znowu do obozu dywizyi 
drugićy powrócił.“ 

V. Wypis zlistu Jenerała Hrabiego 
Souham, tymczasowego Dowodzcy woy- 
ska zwanćm Portugalskićm, datowanego 
z Burgos pod d. 22. Pazdziernika; „Mam 
zaszczyt donieść Waszćy Xiążecćy Mości, iż 
woysko Angielskie odstąpiło od oblężenia 
zamku Burgos, I żę o godzinie gtćy w wie- 
czór trzema gościńcami do Arandy, Val. 
ladolid i Valencyi ruszyło; zostąwiło 
ono w Burgos chorych po szpitalach — 
Udałem się za niém w pogoń tego poran- 
ku; spodzićwam się dopaśdź ie i przy- 
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mnsić do bitwy, lub przynaymnićy zrządzić 
wiełką szkodę tylnćy straży jego. — Muszę 
jeszcze W. X. Mości donieść, iż od dnia 20. 
Października, iak stoię przed woyskiem Arn- 
gielskiśm, zwodziłem z nićm codziennie po- 
tyczki, wprawiałem ie ustawicznie od tego 
czasu w niespokoyność i przyprawiłem ie 
o wielką strate,“ 

Gazette de France pod d. 2. Listo- 
pada donosi, iż wedlug naynowszych wia- 
domości zHiszpanii woysko środkowe 
ipołudniowe ciągnęło Śpiesznie ku 
Madrytowi. í 

Według doniesień z Kadyxu pod d. 11. 
Września, chciała Inkwizycya podnieść 
znowu głowę w Sewi lli zaraz po wyyściu 
Francuzów ztego miasta, i odprawić in cor- 
pore obrzęd kościelny ; iednakże Sennor 
Cruz nie cierpiał tego i powiedział, że nie 
ma żadnego rozkazu do przywrócenia Zgro- 
madzebia takiego, a naymnićy takiego, które 
dalekićm będąc od ustanowień Konstytucyi , 
sprzeciwia SiĘ oczywiście mądrym i¢y za- 


sadóm,. 
Francya. 


Journal de Paris umieścił z powodu 
byłego w Paryżu spisku, następuiący arty: 
kuł: 
Szalone pokuszenie się kilku zbrodnia. 
rzy o zaburzenie publicznćy spokoyności 
i o zaprowadzenie w inieysce prawncy 
władzy okropności bezrządu , wzbudziło 
słuszny gniew wszystkich dobrych oby- 
wateli. Niezmienna wierność ku - Monar- 
sze, któréy zaszczytne dowody wszystkie 
klassy ludu przy tćy okoliczności złożyły » 
musi zdrayców , ieśli ieszcze jacy bydż mọ- 
gą, dostatecznie przekonać , iz rząd gruntu. 
iący się na mądrych prawach , na miłości I 
interessie obywateli, opiera się na niewzrn* 
szouóy posadzie, — Długie i smvtne doświad 
czenie aż nadto nas oświeciło, niż zebyśmy 
się dawali: omamiać kilku nędznikóm , któ" 
rzy dla zbrodniczego postępowania swoiego 
wykluczeni ztowarzystwa ludzkiego, nic do 
Stracenia nie maią, o samym tylko niepo- 
rządku myślą, i ow 
pragna, gdzie proskrybowano za cnotę, 
ta i bogactwa, gdzie nayświętsze prawa 
człowieczeństwa bezkarnie gwałconą, i gdzie 
rabunki i przekupstwa samych nawet Władz- 
ców upadlały.  KHtóryz właściciel , któryź 


ych nieszczęsnych czasów 
talen- 


$$ 


oyciec familii nie dziękuie niebu, iż. posar 
dziło na tronie Monarchę, którego opiekuń: 
cza potęga zapewniła wszystkim Fraucuzóm 
prawa ich i właśności, a który jeniiuszem 
swoim wszystkie części rządu ożywia, przy” 
chyłność nagradza, niesprawiedliwość przy- 
tłumia, a zbrodnie publiczne i prywatne ka- 
rze. — Gdy każdy, iakiegokolwiek badź sta. 
nu i zarobku, bez przeszkody przemysłem 
swym trudnić się, wiarę oyców swoich wol- 
no wyznawać, i dziedzictwa lub posiadłości, 
które pracą swoią pozyskał w pokoin uży- 
wać może; gdy nikt iuż się nie leka, że mn 
rabusie wydrą Środki do wyżywienia rodziny 
i przywiodą go do zebractwa, komuż to wi- 
nien iest tyle drogich korzyści, ieżli nie o. 
piecę Rządu utrzymniącego wszędzie porzą- 
dek i prawa? Wszyscy Francuzi czuią teraz 
tę prawdę. Te uwagi odezwały się we 
wszystkich sercach, gdy zdraycy i ich stron* 
nicy oharczeni publiczném przeklestwem, szli 
ciérpieć sprawiedliwą karę za swaie zbro- 
dnicze pokuszenie się, Każdy myślał o sobie, 
i widział wkażdym zbrodniarzu nietylko 
nieprzyjaciela praw, lecz nawet swego oso- 
bistego nieprzyiaciela. Znaki honorowe, któw 
remi kilku była ouloLivnyci;, bLatuziey ies 
szcze gniew powiększały.  Niewdzięczność 
uczyniła tę zdradę więcćy jeszcze nievawistną. 
Przy żadnćy sposobności nie widziano wię- 
cóy zgodności w zdaniach publiczności, i 


większćy iednomyślności. Przytaczamy ten 
unkt, ponieważ ón czyni zaszczyt cha” 
rakterowi mieszkańców Pary za i do- 


wodzi, iż znaią prawdziwy swóy interess, 
który zszanowaniem praw i 2 miłością ku 
Monarsze nierozdzielnie iest połączony, — 
Podczas gdy N, Cesarz dzieli trudy wale. 
cznych swoich legiiońów, gdy każde porusze- 
nie Jego iest tryumfem, I gdy On na półno- 
cy ustala sławę, szczęśliwość Francyi, i spo» 
koyność stałego lądu; gdy woyskowe przed- 
sięwzięcia pod nayzdrowszym klimatem Eu- 
ropy do tego się tylko przykładają, aby 
zdrowie Jego umocnić , chciano rozszćrzyć 
wieść a śmierci Jego, właśnie iak gdyby nie 
każdy Francuz poprzysiagł wierność Dyna- 
styi Cesarskićy; iak gdyby konstyitucye Pań- 
stwa nie zapewniały porządku następstwa 
tronu. — Nie mówiż każdy z nas do swoich 
dzieci: „ Dożyliśmy nieszczęść rewolucyi, 
która wszystkie węzły koiarzące człowieka 
zoyczyzną i z bliźnim potargała; nie waży» 
liśmy się wnioskować końca publicznćy nę- 
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dzy; nieszczęścia prywatnego, gdy Boharór 
zwycięstwem i jeniiuszem swoim nad inaych 
ludzi wywyższony koniec nieszczęścióm na- 
szym położył, porozrzucane szczątki towa- 
rzyskich iostytucyi zebrał, i nas pod oy 
cowskim , przez wolę narodu niezmiennie 
wyznaczonym i ustanowionym Rządem, zie- 
dnoczył. Będziecie szczęiliwszymi od nas, Zo: 
stawia ón wam Dziedzica swéy sławy ije- 
niiuszu swoiego. Na tem Królewskićm, dla 
szczęścia Francyi urodzonćm  Iziecięciu, 
gruntuią się nasze nadzieie i przyszła nasza 
szczęśliwość. lest Ono rękoymią pomyślności 
naszćy narodowćy i naszćy spokoyności. Syn 
dziedziczy te przysięgi, któreśmy N. Oycu 
iego złożyli, Przechodząc one: od iednego 
na drugiego nie odinieniaią swoićy istoty, i 
wrówny sposób obowiązują nas dla obu. 
dwóch. Niech ta prawda będzie zawsze w 
oczach Francuzóm, a nie będziemy się oba- 
wiać ani spisków złoczyńców, ani też gwał. 
townych odmian niszczących ludy, które 
gniów niebios na bezsząd spuszcza.** — Co 
zaś ostatniemu targnieniu się na porządek 
publiczny odmieaną daie cechę, iest to, iż 
wszystkim nawet współsprzysiężonyM zaraz 
-- pidrwezśy wvkonania chwili, niepodobień- 
stwo pomyslnego skutku i okropność zbrodni 
w oczach stanęły. Władze były także tak nad- 
zwyczaynie czynnemi, i2 prędzćy jak we dwu 
godzinach wszystkich winowayców schwytano 
1 w więzy okuto. Nic bardzićy nadto nie do- 
wodzi mądrości urządzeń poczynionych dla 
bezpieczeństwa obywateli, i nic tak do ich 
uspokoienia przyłożyć się nie może, iak ro- 
zwinięcię się siły, która trudno przewidzia- 
ne zbrodnie wsamćy wykonywania ich chwi- 
li wstrzymuie. Niech wykonana na zdray- 
cach tych sprawiedliwość wszystkich nauczy, 
iż czasy nieporządku na zawsze przeminęły, 
i że nigdy człowiek bezkarnie przeciw téy 
wierności wykroczyć nie może, którą Mo- 
marsze i N, Dynastyi iego poprzysiągł. 


Teatr Woyny. 
XXIV. Bulletyn wielkiego woyska. 


I Moskwie dnia 14. Pazdziernika. — 
Jenerał Baron Delsons posunął się do 
DLmitrowa. Król Neapolitafński stoi 
z przednią strażą nad Narą naprzeciwko 
nieprzyiaciela, który trudni się nowóm urzą- 
dzeniem woyska swoiego, i uzupełnianiem 


P> 


onagoż milicyami. — Jescze mamy dobrą 
pogode. Wczoray padał pićrwszy raz Śnićg, 
Za 20 dni będziemy musieli zaiąć leże zimo. 
we. — Wovska Rossyyskie, które stały w 
Multanach, połączyły się z Jenerałem 
Totr:'nasowem; a te, które były w Fiu- 
landyi, zostały w Rydze na ląd wyśsa- 
dzone, — Wyszły one z tamtąd, i uderzyły 
na korpus roty (Pruski), Zostaty pobite i 
utraciły 3000 ieńców. O téy świetnóy po- 
tyczce nie odebraliśmy ieszcze żadnego urzę: 
dowego doniesienia; przynosi ona wielki za- 
szczyt Jen. York. — Wszystkich ranionych 
naszych postaliśmy do Smoleńska, Miń- 
ska i Mohilowa. Wieika ich część przy- 
szła iuż do zdrowia i powióciła do korpu- 
sów swoich. Listy prywatne, biegaiące 
w znacznėy liczbie między Petersburgiem 
a Moskwą, ułaiwialą niezmiernie zasiąga- 
nie doktadnicyszych wiadomości o Państwią 
Rossyyskićm. Plan spalenia Moskwy za. 
chowanym był w takićy taiemnicy, iż wielu 
znakomitych obywateli i ludzi prywatnych 
własności swoiéy ocalić nie mogło. — Inży- 
niierowie nasi odrysowalt plan miasta Mo- 
skwy, na którym od pożaru uratowana 
domy dokładnie są oznaczone. Dziewięć 
części miasta zgorzało, i tylko dziesiąta 
część onegoż ocaloną została, 

Do tego bulłetynu załączył Monitor 
Paryzki pod d. iszym Listopada następu- 
iące pisma: 


— 


I. List Jener. Markowa, Dowodzcy 
milicyi prowincyi Moskiewskićy, do 
Hrabiego Rostopszyna: 


ZMozayska d. 24. Sierpnia (5g0 
Września) 1812. 

Za przybyciem moićm do Mozayska 
na dniu 21. Sierpnia (2. Września), znaydo- 
wała się główna kwatćra o 8 wiorst od tego 
miasta. Liniia obu tych wóysk połączonych, 
była o 6 wiorst ztamtąd, Pićrwsze woy- 
sko stało na prawem, a drugie na lewóm 
skrzydle; odwód składa się z 50 bataliio. ` 
nów. — Xiążę (Kutuzow) postanowił zto. 
czyć walna bitwę i użyć wszystkiego, aby 
nieprzyiaciel nie wszedł do Moskwy. Sta- 
howisko wóysk naszych iest przewyborne, i 
każe nam się na wszelki sposób spodzićwać 
zwycięstwa. Przednia straż, która stała o 1% 
wiorst przed pićrwszą liniią, miała dnia 
wczorayszego utarczkę z przewyższalącą li- 
czbą nieprzyiacioł; uderzali oni kilka razy, 
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lecz zawsze odparci zostali, Przednia straż 
odebrała dzisiay rozkaz cofnienia się na 
pićrwsza linie, a to dla podania nieprzyia- 
cielowi sposobności, żeby dnia iutrzeyszego 
wydał bitwę, którą woysko nasze gotowe 
jest przyiąć. — Ośm batalilonów zołmerzy 
moich poszło do piórwszego woyska, sześć 
do drugiego, a przy mnie zostało się 
ieszcze 3000 ludzi dla czuwania nad bezpie. 
czeństwem wsiów , których żołnierze nasi 
przy taborach bedący i kozacy kilkanaście 
luż zrabowali. Oprócz tego pozostała mi 
Bie jeszcze na lewóm skrzydle kolumna 
odwodowa, wynosząca 4000 ludzi. Spodziś- 
wamy się dnia iutrzeyszego bitwy, J)ouiosę 
o méy WPaou, iak zaydziez zawisła ona 
wyraźnie od Napoleona; czekamy aby na 
nas uderzył. Gdyby iednakże za długo ią 
zwlekał, zdecyduie się zapewnie Xiazę ude- 
rzyć na niego. Okopuie ón się dotyczas 
ieszcze w swoim obczie. Proszę go wraz ze 
Wszystkimi innymi Jenerałami, ażeby wydał 
bitwę i zmusił nieprzyiaciela de odwrotu. 
Xiaże sam to rzekł do mnie, iż musimy 
przeszkodzić wniyściu nieprzyiaciela do Mo: 
skwy; gdyż gdyby tam wszedł, zrobiłby 
$ię panem całey Rossyi. Barklai de 
Tolli ma dotychczas dowództwo nad pier- 
wszóm woyskiein i Ministeryum woienne, 
Koresponduie Ón wciąż ieszcze z. » . » . . 
Nie powiedziano mu dotychczas ani słowa 0 
iego ohydnym zachowywaniu się; i zdaie 
się, że Xiążę (Kutuzow) szczególnie dla 
braku porozumienia się między Dowodzcami 
obu woysk (Barklaiem de Tolli i Ba- 
grationem), został przysłaaym. Interessa 
nie dozwalaią mi więcćy pisać WPanu 
(Padpis.) Markow. 


IL List Hrabiego Rostopszyna da 
Imperatora Alexandra: 


Z Moskwy d. 17. (29.) Grudnia 
1806. 

N. Panie! Przysięga, którą złożyłem 
W, Imperatorskióy Mości , iest rękoymią 
moićy wierności.  Dopełniam powinności 
Chrześciianina i wiernego poddanego, napo- 
mykaiąc W. Imperatorskićv Mości kilka u- 
wag, na które naprowadzony zostałem przez 
terażnieysze okoliczności , przez znajomość 
ludzi, i ożywiaiącą mnie gorliwość o sławę 
Oyczyzny i. utrzymanie szlachty, którą W, 
lmperatorska Mość sam, za iedyną padporę 
tronu swoiego uzaałeś, Prześwietny i prze- 
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zacny Stan ten, ożywiony duchem Pożar. 
skich Ii.Mininów”), poświeca wszystko 
dla oyczyzny, i chlubi się tém, że nosi imię 
Rossyanina. Milicya, która iuż iest utworze- 
uą, stawiać będzie nieprzyjacielowi świata 
nieprzełamane zapory, i obrzydzi mu pra» 
gnienie wtargnienia w kray od Boga bronio- 
ny, którego od stu lat żaden nieprzyjaciel 
stopą swą tknąć się nie ważył. — Lecz 
wszystkie te nasze środki, i te dotychczas 
nieslychane uzbraiania staną się za chwilę 
niczóm, ieśli pragnienie dostapienia mniema- 
nóy wolności, poburzy lud do buntu na 
zgubę szlachty; ten to iest iedyny zamiar 
pospólstwa podczas wszystkich niepokoiów 
1 wszystkich rewolucyi;ta Klassa ludzi puści. 
łaby sie teraz tém. łatwićy na wszelkie wy- 
kroczema, ile że przykład iraacuzów ma 
przed oczyma, i przygotowaną iest do tego 
przez owe nieszczęsne oświecenie, którego 
nieochybnym skutkiem jest obalenie praw i 
tronów. Srodki do oddalenia obcych 
z Państwa przdsięwzięte , samo złe tylka 
zrządziły; gdyż rśledwie 40 osób zdecydo. 
wało się opuścić kray, w którym każdy obcy 
poważanie i szczęście swoie znayduie. Jeżli 
Francuzi złożyli przysięgę naturalizacyi, u- 
czynili to iedynie z boiaźni lub chciwości, nie 
adimieniwszy nic bynaymnićy w swoim sposo- 
bie myslenia, który zawsze dązy do tegu, avy 
szkodzić Rossyi; dowiedli om; tego przez 
mamiące obielnice w cechach, które iedynie 
Napoleona oczekuią , aby się stały wol. 
nemi, N. lmperator.e oczyść Rossyę, zatrzy- 
may tylko Xięży, i wyday rozkaz, aby wy- 
wieźć za granicę resztę bezbożnych , których 
nieszczęsny wpływ psure duszę i ducha obłą- 
kanych poddanych Twoich. — Obowiązek 
móy, przysięga isumnienie moie nakazuia mi 
dopełnić świętćóy powinności przez rozwinięcia 
prawdy przed oczyma W. Imperatorskićy 
Mości w ten sposób, iakim ią w owym cza- 
sie wystawiałem, kiedy serce Twoie szczć: 
remu przywiązaniu moiemu sprawiedliwość 
oddawało. — Zaklinam Cię więc N. Jmpera- 
torze w Imieniu Naywyższego, abyś na prze- 
szłość i obecność, na zdradę Stepanowa, 
na skłonnośćjumysłć w, nafilozofiia, i na Marty- 
nistów i na wybór Naczelnika milicyi Mo- 


—— 


9 Obaczycć wiadomość o tych nazwiskach 
znaydulącą się w Arze 73cim Gazety na- 
szćy na stronie 616, 
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skiewskióy pamiętał. Pokaż się N. Panie przez 
kilka dni w tóy stolicy, aby obecność Twoia 
wzbudziła na nowe w sercach miłość , która 
przez niezgody, zapomnienie na prawa, i 
przez pogardzanie Zwierzchnością, iuż pra- 
wie wygasła. Zoslaie z Daygłębszćm usza- 
nowapiem W, Imperatorskićy Mości uniżo- 
nym i wiernym Poddanym. 


(Podpis.) 


Prócz tego załączył tenże Monitor ko- 

iie i łómaczenia trzech listów, które pisał 

ha ai do Jenerała Gubernatora'Ro. 
stopszyna: 

W piśrwszym liście pisanym d. 30g0 
Lipca (11. Sićrpnia), prosi go 0 przysłanie 
sobie 12000 rubli w Afsygnatach bankowych, 

W drugim liście datowanym d. 24go 
Sierpnia (5. Września) tak się wyraża: „JW. 
Pan nie możesz sobie wcale wyobrazić, ile 
pracy i trudów kosztowało mnie dokończe- 
nie mego balonu. Ponieważ rzemieślnicy moi 
nie mieli zgoła żadnóy wprawy, przeto mu- 
siałem robić sam wszystko, nawet laydro- 
bnieysze rzeczy; nie posiadaiąc dokładnie ros. 
syyskiegoięzyka, mogłem samych tylko Niem- 
ców do roboty użyć. Wszystko to prze- 
szkodziło mi puścić się dzisiay balonem, któ- 
ry przecież iest goiowy. Jutro w południe 
puszczę się nim nieochybnie, a po kilku go- 
dzinach będzie go można widzieć z Mo- 
skw y, przynaymnićy przez perspektywę.“ 

W trzecim lišcie**), datowanym dnia 
27go Sierpnia (8go Września) tak się tenże 
Leppich wyraził: ,„Nie wystawisz sobie 
Mości Hrebio, ile trudności miałem do po- 
konania, aby nie upażdź w przedsięwzięciu 
moićm;.a co mię naybardzićy trapi, iest to: 
iż gdy wczoray wszystko iuż było gotowe, 
sprężyny w mechanizmie służby swćy nie 
sprawowały, ponieważ zrobione były z złey 


Rostopszyn. 


*) Ten Leppich żest mechanik, i ciarlatan, 
który zdaie się, że miał sobie powierzo- 
mą dyrekcyę robót, około tego osla- 
wionego, tak zwanego piekielnego ba- 
lonu, Widec z pierwszego listu, ża 
Rostopszyn dawał potrzebne pieniądze 
na opędzenie wydatków na te roboty. 

**) List ten był po francuzku pisanym, 
podaiemy literalną kopiię onegoż. 


Uwagi Monitora. 


stali; machina szła dobrze, gdy skrzydłami 
kilka poruszeń zrobiłem; lecz nakoniec pękły 
sprężyny, a ia z działaniem poprzestać mu. 
siałem, Balon iest napełniony; i wszystkie 
inne apparata są w porządku: bardzoby mnie 
to cieszyło, gdybyś się Mości Hrabio sam 
chciał o têm- przekonać; i zaszczycić mnie 
obecnością swoią. — Przewłoka ta pochodzi, 
iak powiedziałem, z przyczyny złey stali, 
chociaż to iest naylepsza, iaką w Moskwie 
znależć można ; lecz obiecano wyrwać mnie 
z tego ambarassu i postarać się o lepszą 
stal, na którą teraz czekam. — Pochlóbiam 
sobie, iż JW, Pan zawierzysz słowóm moim; 
przewłoka ta sprawiła mi wiele przykrości; 
lecz spodzićwam się, iż wszystko póydzie 
dóbrze, skoro stal przyobiecaną otrzymam, 
Tenże Monitor ogłosił wyrok Koms 
missyi waiennćy odbytóy w mieście M o- 
skwi e z rozkazu Cesarza dla osądzenia 
sprawców pożaru w dniach 14g0, 15go Wrze» 
śnia i następnych, a to w tych słowach: 
Kommissya składała się z Jen. Hrabiów 
Monthion. Laner, Michel, Saunier 
i 4ch innych. Zebrali się oni d. 24. Wrześnią 
pod swoim Prezesem w pałacu Xięcia I)oł- 
gorukiego. Przywiedziono 26ciu wino» 
wayców wolno i bez kaydan. Z wysłucha- 
nia ich wyczerpnęła Kommissya, że iuż od 
gch miesięcy rząd Moskiewski, przeczuwaiac 
zapewne niebezpieczeństwa walki, w która 
się wdał, i niepodobieństwo powściągnienia 
Woysk Francuzkich, iżby nie wkroczyły do 
Moskwy, umyślił był na ićy obronę iąć 
się wszelkich nadzwyczaynych, a polerownym 
narodom obrzydłych środków pożogi i zni. 
szczenia, Ze ten rzad przyiął podana sobie 
myśl nieiakiego Schmitta (rodem Anglika, 
pomimo że się udawał za Niemca) z kunsztu 
Mechanika , który piórwszych dni Maia 
przybył do kraiu Moskiewskiego, umawiał 
Się z wyższemi władzami, i udał się do zam- 
ku Woroncowa © 6 wiorst od Mosk wy 
na drodze do Kaługi, pod zasłoną 160 pie- 
choty j +2 dragonów. Że ón sporządził na- 
powietrzny balon, który zawierać miał w 
sobie silnię burzącą. Ze na 14 prawie dni 
przed nadeyściem HFrancuzkiego woyska do 
Moskwy wysłano do Woroncowa zwiel- 
kich barył prochu z robotnikami ogniów 
sztucznych, pod zarządzenie Schmitta. Ze 
pomieniony balon służył tylko za pozor, a 
ci robotnicy gotowali sztuczne ognie, Ze 
rząd podeymował hoszta wszystkich tych 
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robót. Ze Hrabia Rostopszyn Wielkorząd- 
ca woienny Moskwy, przekonany o wkra- 
Czaniu Francuzów, powziął zamysł podpałe- 
nia miasta. Ze ten zamysł wydaie się z o- 
dezwy iego, wktórey mówi; Spalmy ich 
w Moskwie, ieżeli się przybydź odwazą. 
Ze Rostopszyn przed swoim odiazdem 
Otworzył więzienia Ostrog i Jamow, i 
blisko 800 złoczyńców udarował wolnością pod 
tym warunkiem, aby we 24 godzin po przyy- 
Ściu Francuzów zapalili miasto. Ze wielu 
woyskowych i połicyantów pozostało za 
rozkazem taiemnie i przebrani w Moskwie, 
ażeby dali hasło do podpalenia. Ze istotnie 
Wiejkorządca d. 14. zrana wszystkie sikawki 
it. d. z miasta uprowadzić kazał. Ze w ró- 
źnych domach i na rynkach znaleziono rzeczy 
palne, a zwłaszcza puszki z fosforem, okrę- 
Cone nicią siarczaną. Ze wiele osóh z szmer- 
melami i palnemi rakietami w ręku pochwy- 
Cono. Zapytawszy Prezes członków Kom- 
missyi , czyliby iakich uwag nie mieli do 
uczynienia, kazał odeyśdź winowaycom , i 
podał na ustępie pytanie; Czy winnymi są wy- 
Stępku, że w wielu domach Moskwy pod- 
łożyli ogień w zamiarze spalenia miasta ? 

Głosuiący uznali 1ociu wiunymi; skaza» 
no ich na śmierć ; rótu zaś, którzy nie zupeł- 
nie byli przykonanymi, nA więzienie. 

Wyrok ma bydź w 1000 exemplarzach 
wydrukowany, przeczytany winowaycom , i 
we 24ch godzinach dopełniony. 


(Podpis.) Monthion. 


W zamku Woroncowie pod Moskwą 
zastano wiele sprzętów należących do palne- 
go balona, które Schmitt przygotował 
przeciwko woysku Francuzkiemu i iego ar- 
tyleryi. Między innemi: 1) Łodkę do wspo- 
mnionego balonu. Długa była około 60 stóp, 
a szeroka go i spalono ią dniem przed wniy- 
ściem Francuzów, Znaleziono ićy szczątki ; 
2) model balonu; 3) 180 wielkich tlasz wi- 
tryolu; 4) 70 beczek i 6 kuf osobliwege 
kształtu; 5) w samym zamku warsztaty sto- 
larskie i slósarskie 1 kilka narzędzi; 6) trupa 
oflicera Moskiewskiego, który strzegł war- 
Sztatu j zamku. Umarł ôn dniem przed 
wniyściem Francuzów do Moskwy. 


(Podpis.) Laner. 


Jedna Gazeta Paryzka zawićra nwagi 
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nad teraźnieyszą woyną, gdzie między inne. 
mi tak sie wyraża: „Wypadki teraźnieyszćy 
woyńy są wprawdzie w ręku losu; lecz uczy- 
niliśmy wszystko dla uwięzienia fortuny, 
kiedyśmy przez tak wielkie postępy stali się 
ićy Panami, kiedy smiałość i odwaga w 
nieadstępnóm towarzystwie mądrości na przód 
posie roai 1 kiedy naypewnieysze rachuby 
układały zawsze ta a A 
kresu m olie oko e pe JE 
l U: e może. Wy- 
padki. te, przynaymnićy w tćy chwili, i nie 
rachuiąc tego, co na przyszłość obiecuią 
są: uwolnienie wielkiego Narodu (Polskiego), 
zburzenie niezmiernych, przygotowanych przez 
nieprzyjaciela Źródeł posiłkow ych, zniszczenie 
starodawnćy stolicy iego, rozszerzony w.no- 
wéy stolicy iego przestrach, upokorzenie ko- 
losu, którego prawdziwa moc olbrzymim 
stosunkóm postaci onegoż nie odpowiadała, 
nakoniec zaś to, co niepodobnóm bydź są- 
dzono: nowa sława woyskowa, którą przy- 
dać należy do sławy nabytćy iuż pod tak 
rozlicznemi strefami niebios i u tylu Naro- 


połączonych teraz pod chorągwiami 


dów, o 


Francuzkiem 
Rozmaite Wiadomości. 


Wspomnieliśmy w gzgim Nrze Gazety 
naszéy, iż do 23ga bulletynu wielkiego fran- 
cuzkiego woyska przyłączona była staty. 
styka miasta Moskwy; kładziemy ią te- 
raz iak następuie: 

Obraz Moskwy od dnia 1go Stycznia 
do :go Czerwca roku 1812. sporządzony 
przez bióro policyyne, którego oryginał pod- 

isany przez Jenerał - Majora Iwaszkina, 
naczelnika Policyi w mieście Moskwie. 

Urodziło się: Chłopców 1238, a 
dziówcząt 1417; ogółem 2655 osób. — U. 
marło: doyrzalszych chłopców 975, a pa- 
nienek 838; chłopców w dziecinnym wieku 
1015, a dzićwcząt 739; ogółem 3567. 

_ Pomp do gaszenia pożaru było 220, ko» 
nl 900. 

Urzędnicy policyyni. — Wyż- 
szych 393, niższych 3777; ogólem 4170. 

Rozległość Moskwy: 7386 przeszło 
hektarów. 

. Podział Moskwy: Dzielnic 20 , cze- 
ści miasta maiących nazwiska 90.— Domów 
murowanych 2571, drewuianych 65913 ogó- 
iem 9162.— Koszar 8; — stayni dla tazdy7; 
— dóm poprawy 1; — Domów dobroczyn- 
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ności 17; —fabryk i rekodzielni 464; — targo- 
wisk 192; — sklepów murowanych 6224, 
drewnianych 2191; ogółem sklepów 8515: — 
aptćk rządowych 4, prywataych 179; — dru- 
karni rządowych 5, prywatnych 9; — Głó- 
wna szkoła 1; — Akademii 3; — Gymna- 
zyum s; pensyi 24; — szkółek 22; — Te- 
air 1; — Klubów publicznych 2; — Klubów 
szlacheckich i kupieckich 2 ; cechów rze: 
mieślniczych 41. — Restauratorów 166; — ka- 
wiarni 14; — domów zaiezdnych gościnnych 
227; -— szynkowni piwa r18; — szyukowni 
likworów,200; — sklepów piekarskich 162; — 
karczem 145; — sklepów pasztetniczych 2135 
— oberż 568: — Kuzni gaó;,— sklepów z 
cbarzankami, sucharkami i sucharami 163; 
łaźni prywatnych 1198, a publicznych 41; — 
domów rzeżi 7; — mostów kamiennych 17, 
a drewnianych gi; — strażnice żołnierskich 
360; — rewerberów i latarni 7294. a 

Ludność oboićy płci. — Xiety 
5104; — Szlachty 9381; Woyskowych 
3175; — kupców 19124; -— mieszczan t81395 
służacych 47,534; — osób innych klass 96409; 
ogółem 193914, a między temi męzczyża 
96,382, kobiet 102,532. | 

Według 2ego bułletynu wielkiego fraa- 
cuzkiego woyska, znaleźli Francuzi w Krem- 
linie wiele ozdób służących do koronacyj, 
Spis ich bardzo iest ważny. Zawićra Ón wiel- 
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ką liczbę kluczów , naczyń, kubków, mie- 
dnic, złotych 1 srebrnych lichtarzy; trony ko» 
sztownemi sądzone kamieńmi; tron podaro- 
wany od Króla Perskiego; korony Sybirską, 
Kazańską i Astrachańską; korony Anny, Pio- 
tra II , Elżbiety i inne, wszystkie złote z per- 
łami wschodaiemi. Znaleziono, takze w zbro- 
iowni stare zbroje i rzedy, tudzież 5 dział 
nadzwyczaynćy wielkości. Nareszcie, dostali 
zwycięzcy wiele pamiątek historycznych, ia- 
ko to: obraz Piotra W. w stroiu podofficet- 
skim; odzienie Katarzyny, Piotra II., Anny 
i Elżbiety; parę botów Piotra W.; inną parę 
Piotra I. podkutą żelaznemi gwożdziami, 
kilka rzadkich zegarów; Grecki rękopism 
historyi nowego testamentu w 4tym wieku. 

Obraz Matki Bożóy znaleziony w Mo- 
sk wie wkatedralnóycćrkwilkremlitnskiey 
ozdobiony dyamentumi i perłami, ma napis 
w ięzyku Moskiewskim  następuiacy : „Vo 
zwyciężeniu Krancuzów i Polaków 
przez Moskalów, i zdobyciu miata 
Gdanska wr. 1735 (rancya wspićrała na- 
ówczas obranego prawnie Królem Polskim 
Stanisława Leszczyńskiego) Carową 
Anna fwanowa kazała w r. t740 na znak 
dziękczynienia za to, osadzić len obraz N. 
Panny perłami i dyamentami.** — Wszysikia 
powyżćy wyszczególnione ozdoby, rzeczy 1 
ten obraz, powieziouo do Paryża, 
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Meteorolagiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 18. do 19. Lisiopada 1812. 


jja Czas po- | . | Ciepłomierz| Wiigocio) Kierunek Wia- | Odmiany 
| Ś| strzeżenia | DAREM | Reaumura. | mierz. | że. AMB prać 
| Wsch.Słonc.| 27, 6, 7. | t 3, 8. | 8 42] Po. Po. W, sredni | chmury. 
18 2. po połud.| 27, 7, 6. ie 6. 65, 33.1 Po. Z. mocny chinury. 
|10. w nocy E RA | 844871] 7 207a) Zo. Po, W. sredni | rzadkie chmury. 
| Wsch. Stonc.| 27, 7 3l tó & 71, 42. | Po. Po. W. sredni| pochmurno, 
1912.popołud. | 27, 6, 10.| t 10, 9. | 68» o0. | Po Po. W. sredni| chmury. | 
| lio. wnocy | 27,8, 3.| t 9, 5% | Z°» _00.| Po. Z. sredni chmury. 


Omyłka. W przeszłym Nrze tóy Gazety na stronie 780 w przedziale zgim, wierszą 


zmym zgóry zaczyna się po słowach: ,„naznoczonym bydź powinien” $. 26. 


Na stronie 


734 w przedziale tszym wierszu 1otym od dołu po słowach Nadaremnie usiiował, dodac na. 


' (óży Ballasteros. 


Na stronie 787. pod artykułem Teatr Wony, zamiast doniesien a Wilna 


pod d. 20. Pazdziernika, czytać pod d. 29. Pazdiernika- 


